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tw«- p l̂%cyvi ssigiEdijlonic .* o\y cn< J oliwili* ważnym1 
clę  * s 2  y s t  t  T o h 7 I o teee lf  kolkowej f.-.t* nasilen ia  terroru

m. >. m oc,..aego w uii c,b t ach i  we i  uch - nie v̂ /b tarczyjedynie  l i c a / ć  n«" włas«
{ 3 ^ ? .  . % . # yrz:/x ô o só _  uiiyoku, c zy  s z c z ę ś c i e .  # d n ia c h ,  gdy g ro ż ą  łsuara*

..„h'1'.2,6oa r z u t n i e  zo rg an izo w ać  c z u j k i  n<„ d rogach  ozy u l i c c . c h .  by k i e -
rov i.h.j/ uac eh. o r z ą c y c h  w in n ą  s t r e n ę • k1 i <■ ok* c z u j k a  ostrr ega  luclzi , k t ó -

r££ !> r k. ^  J f  (' 0 u?i;u,» ' ^ d z lc  trwa Fc ' i z ł -  '>dbt„-po~o n i t  w zpiec.eństw ie .  S-.Ua.oâ  icl.-jows niechaj ułatwia ucieczkę z pociągu w czasie' branki. .Fiech
»c*.ene .niesniaue rojr:,Aft i obywatela nią bidzie zsiriknfęte przed • uciekającym

L ? ^ U i ^ Zny *  ^ c h r o n i e n i a *  nooJL* gu i t p .  L r m - j  m ło d z ie ż y
p r z e d  b ra n k ą  czy  ro b o ta m i  j e s t  u a k t u a l n i ę j b z y r ; obowiązkiem społe cznym, 
d c l f !  ; o k o l i c ,  z w ła s z c z a  w s ie  ma, j ą  t e n  By s t e n  ju z  s a m o r z u t n i e  z d r g , n i z o -  
wany, _uzywają _w s i u z b i c  o s t r z e g a w c z e j  s t a r s z y ®  k o b i e t ,  d z i e c i ,  mężczyzn 

~ 7 PO jesz . iy«i( w ieku .  'V m i a s t a c h  wróg z o b i e r a  n i e r ó w n ie  w ię c e j  o f  ikr - ,a ' w ice  
, p a m ^ t a j  m e r y l k e  o własnym bespj.ee zeń a t  w i e , a l e  i  o d n i -  i c h . .
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4  'P y  9 ĉsct.po wr.4 ca* iosy, ■. ty .ara.j i sowrec. żkh&tiow&ły
. ® .z, f ,  V t °dc in . ;ach  m . i l o p o i i k i e g o  . f r o n tu ,  B i e k t o r t  i n s t y t u c j e  niem

£j -a i?rae<,feW^ ^ t ¥ - ' ^ T ^ o a  Oesxapo i  > 3 0  s ł u ż b a  c.y . l l -
■ .u, onf 1-deno,,?. Stvnr rezono powrot -i-i zer egu konfidentów na st.; nowń -ska. w 
-wijzku z tym o a t r .3 f .g w  £ nigeh Z Ł ^ e l k -  rozumnej pr z* zornoóći w t a j n e j

riii . ; ^ ZU’!.n -g L;„ z n * 1j:ic' t chó rz l i?^ j r . . . i ;  ^ ą ł c d u u z n e  j , a i s  o p a r t e j  n . l - l e t -
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owipto z o ^ m e rz a  i-ols ki ego. Be& o r k i e s t r  i  der i  la d .  Fa w szm tk ich  f ro n -  
ą!:$C£ '  na_ .trancusLiej i w ł o s k i e j  złymi,.,w k ra ju  i na Obczyźnie' obchodzi swe 
-i <y,i . - ‘Zeczypoąpoli te j  x o łą k le j  , Świeci -j-c własną krwią, uporem

r 'l° d *‘vry Q\ J-KWc:., Święto ̂ ołnierau,. I tego, co w::.. 1989 . lu-onil Sar-
. yy: H/J OVy,e<x najazdem ',?ro.‘:;a. 1 1  ;o Ict&xy opuścić  ją,., %  : *e IreviC n a '
? Ę W * W M  ę m m ą  m m m m m m  1xacn ^ tra^a iiw ey  okupacj i ,  ^ ' .o ru ierza  wr.;- ozcie  c„ycu-»cego ^auiotnie o s.to-
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1 r /  !! y  ^ c a  naszego pańfauwa., a nxe pod butem h it le row sk im  pracować i 
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azy«i ciągu .go ut:,mąpiujc, uniemożliwiając nte-.vw.u «,v ..a,uc **. 
zy wypadowej na: bró.dmt e-acie• '•>/ ostatnich dniach opuszczona,. została błr/ka-

e f c o .a u żyw an i e x I. j ?. ko i >a
aa na. .uunactim z powodu gorące palących się obol: do-rów. 2 baryliady tej 
zniszczono w ostatnich dniach 5 tanków niemieckich. Tsń epizod'bohaters­

kiej i nieugiętej walki- warto Sec tabic- z innym,, ówiadcu-icym o wyczerpaaiu 
niemiec, żołnierza w walce z powstańcami, Oto dwaj żołnierze niem, na: Erak, 

przedmieściu.. wybiegli z płonącego domu z tiróyua ch u i  la,. .1 ze- .j arzając si 
poddać, kr.strzlił ich włacny d-ca. ^ie mogli wytrzymać ataku, bojowników o 
Warszawę,

Załoga Warszawy otrzymała w tych dniach pewną pornoc w postaci zrzutu 
broni z powietrza, rosoo jest niewystarczająca, podniosła jednak niezwyk­
le ducha obrońców wole noś ci. Zrzut nie był bez ofiar., jak wynika z de­

peszy gen. Bora walcząca ifarśzawa śle pozdrowieniu bohaterskim lotu i koił. 
Przed poległymi załogami obyli tur • czoła, "

Zbrodniarze ni er. znów dokonywują gwałtów na ludności, cywilnej, prze 
wozami jadącymi a1. Jerozol. pędzono do. 500 kobiet i dzieci, z których, 
większość zginęła lub została, ranna. Wymordowane mężczyzn w szpftylu przy, 
ul. vo.lskiej 19 .i. Przejazd, kom. franc, przytacza fbkt ewakuacji vifarŝ ar.- 
wy jako nowe pogwałceni,e prawa- nięczynarod. i przestrzega ze rozkazodaw­

cy i wykonawcy będą, bezwzględnie - karani *
Poległych grzebie się , jak w 1931 r, im skwerach i placach. Brał. w 

części walczącej iostr c -i/stc j - wody daje się we znaki, obrońcom. 'Żywność' 
jest jeszcze dostateczna.
Bohaterska , w- ród nadludzkich wysiłków 19 dni prowadzona walka o każdy 

dom , o każdy próg jest dziś- silnym arguiaeńtpoli tycznym. Jest świadectwo 
kry-rią naszą pisa ',nyms że chcemy żyć w suwerennoj, niepodległej Ojc.uy nie, nie
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Czerwona Arm ja , bęaąc.a wpofcz-, sierpnia poc- sami.:., - cofnęła
, poi i tyazw i prasowt czynniki-Rosji - obrzucają znów ołegani Rząd'« w  A ■ V  V  ♦* ‘a** %^olśki i czynią odpowiedzialnym' z& wybuch® i ofiaiy p,o w stan i. w.- twi-.. rdząc, 

że nie zrobiono porozumienia czerwoną arm ją , ani iizgocin:wnia z aliantąm 
j/arjua fesllewska obiecywała w or.tatnich dniach wyzwól en ae i poboc clla bar- : 
snowy, . Laiś po spostrzeżeniu Tasza , twierdzi kłamliwi', że ' n:o było yoro 
zumienie, z arm ją' sow. - i zaczyna stare rozcjsrwki z rr.ąuem 'po lokim..

“Dnie b VIII wedle wiadomości otrnymmrych z terenu na wieś Sz.-rbic i 
sżaśoiowo
. da oh i n
i|tf yiluB oh|rmo r d o w
nej _ ode ziały 'A1C. Obustronne straty dość fiuze. roleył komendant pntro 
lu prop, i dwie “peżetki" . Ocić- a lały nasze zastosowały odwet na wzię­

tych do •« niewoli ni o mc ach , po klikał rotnym ostrzeżeniu, ze są oni odpowie
' I li a In i 3f v

v*# t **\' wyczyny niemieckie na ni ewinnej ludności.
2 ytekopoiski donoszą, uze Polacy z ...trud a a en i przymusowo n„. robotach 

uciekają d.o lasu i tworzą tan- oddziały partyzanckie, -Teden taki oddział na< 
parł na pociąg posp. poci. Tczewem. '
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”lfart̂ a;ant»11 Ot', zymaliatay z terenu pismo wschodzące .codzień dla wal­
czących żołnierzy w pom miechowskim. Zawiera ono prócz wiadomości radio - 
wych reportaże- z walk, 'Tym, którzy wyszli juz częściowo z podziemia -s bro­
nią w ręku - życżymy s pracy propagandowej najserdeczniejsze “szczęść Boże", 

krwawa pacy fi kac .i a pod SLa.Vrc erzem. 5 VIII w części siwego mim-jta Skal- 
jjiorsa*" 1 wc wsi Szarbji ekipa 500 Ukraińców dokonała szeregu morderstw
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n a  p o l s k i c h  rodzinach* O f ia r y  są  duże. Mordowano, j a k  w czasach  hajdamaosy 
ny , p a l ą c , rozpruw ając  b rzuchy  i tp#  O ddz ia ły  Ali, w y s tą p i ły  do walki  obron*
Hej.  , \ h , ’ /  MM5 /  /  " /  ' " ’ ,

Wehrmacht r a b u je  byd ło .  Sonossą z w ie lu  te renów, że wojsko-niem. Z a b ie ra  i  
p ęd z i  w ie lk i e  i l o ś c i  byclła , zabranego bez z a p ł a t y  an i  pokwitowań chiopskim 
gospodarstwom , nawet najuboższym.

A l ia n c k ie  samoloty  nad Krakowem. P r z e l o t y  apara tów  ang. i  sowiec.  zda rza  
j ą  s i ę  co raz  e z e s o i e j  # o k o l i c a c h  Krakowa. P r z e l a t u j ą c e • samoloty  są  g ę s to  o ł  
r z e l iw a n e .  ? czw ar tek  17 b.m# sp a d ł  na Podgórzu na Z ab łoć iu  duży amerykańs­
k i  a p a r a t  , ) t i r y  p o s t r z e l o n y  p rzez  niem. "Flak" s p ło n ą ł  spada jąc  i  pogrze­

b a ł  s z c z ą t k i  4 osób z z a ł o g i ,  L o tn ic y  b y l i  A u s t r a l i j c z y k a m i .  I/rugi a p a r a t  
u l e g ł  k a t a s t r o f i e  pod, Kocmyrzowem. • \

Bitwa^powic t r z n a —» ’.'7 o s t a t n i c h  dn iach  l i p c a  zaobserwowano w Grabcu ^k. ^Dębi­
c y ” b i tw ę  pow ie t rzną  pomiędzy- ek ipą  30 samolotów emer. i  myśliwców So­
w ie c k ic h ,  a 11 " J u n k e r sami" f>2 n iem ieck im i .  Rozgrywka-- - t r w a ła  1  1 /2  min, 

.Niemcy p o n i e ś l i  w n i e j  decydu jącą  k lę sk ę  t r a c ą c  w s z y s tk ie  swe a p a r a t y ,  wraz 
z ludźmi,  k tó rz y  z powodu n i s k ie g o  pułapu n i e  mogli wyskoczyć i  s p a l i l i  
s i ę . w r ą z  z ap a r a t a m i , C harak te rys tycznym  j e s t  , ze na  smętne pobojowisko 
p rzy b y ły  władze wojskowe z Dębicy , p o z b i e r a ł y  b l a s z k i  i  cechy lo tn ików  o- 
r a z  po g rzeb a ły  ty lk o  jed n ą  za łogę  . R esz tę  pozostawiono " krukom n a • p o ż a r c i e " . 

l o  t r z e c h  dn iach  l e ż a ł y  j e s z c z e  na tyra m ie jscu  ni.epogrsebane zwłoki ty ch ,  
co z g i n ę l i  na w ie lką  -Rzeszę, , a  w dz ięczn i  rodacy  n ie  m i e l i  czasu  ich  po- 
vchor 'Ac»

i l a s t r o j e  n iem ieck ie#  są  w dalszym c iąg u  n a j b a r d z i e j  minorowe. Wielu Rei  .b 
deutychów s t a r a  s i ę  pozos tać  w Gen, Gub. za wszelką  cenę -  b y le  ty lk o  n ie  
i ś ć  do Rzeszy pod bomby a l ia n c k ie -  c z y .do wojska. Wojsko o tw a rc ie  śm ie je  
s i ę  z r o b ó t  f o r t y f i k a c y j n y c h  , k t ó r e  p r z e c i e ż  żadhych fo rm a c j i  wroga n i e  
mogą. z a t rzy m ać . N ie k tó r e  f i rm y  p r z e s z ł y  na s łu żb ę  Org-  Todt , tyrasą-myiu z n a j ­

duj c r a c j ę  by tu  w Gen. Gub. /  f i rm y  budowlane/ .  - kodobnie z a s t r a s z e n i e  niem 
eów . i  obawa p rzed  poborem- , o r az chęć u k r y c ia  s i ę  na naszym t e r e n i e  s p r a ­

wia, że p o s tęp y  ewakuacji  i  rozmontowywania maszyn są  nader  powolne, Krzytym 
r o b o tn i c y  polscy.:. s t o s u j ą  " b ie rn y  o p ó r ."

Coraz w ięce j  r ą k  do f o r t y f i k a c y j #• W szelk ie  dobrowolne z g ł a s z a n i e  s i ę  do
,1  —|- - h ' i w ,  >. C . t t  •  — W »r f l m  **»eM CM *>• MMMM Im m #  # « *  *  ^  ^  ^  ;v • .

kopan ia  rowów w Krakowie i  o k o l i c y  uznano, za n i e w y s ta r c z a j ą c a  i  c a r f i r m y  
s z c z e g ó ln ie  n iera iec .  , o t rzym ują  nakaz- wyjazdu ., - V ten  sposób p o je c h a ły  

s e t k i  pracowników kolejowych /  za wyją tk iem u r z .  r u c h u / , d a l e j  pocztowyon,' 
o raz  z zamkniętych p r z e d s i ę b i o r s t w  niemieckich.-.V tym- wypadku przymuś j e s t
bezwzgłe nrr--. _ . . ■

Nr c. v, yvooób coraz  b a r d z i e j  p e r f id n y  wyzyskują b ra k  w yrob ien ia  i  
o r j e n t a c j i  n i e k tó ry c h  grup m łodzieży  , u ł a t w i a j ą c '  n i s z c z e n i e  plonów na wsi 

i  s i e j ą c  umyślnie  n iezgodę między w sią  a ranastem. Notujemy wypadki,  gdy n i e ­
raiec, dowiedziawszy s i ę ,  że grupka  l u d z i  k u p i ł a  g ru s z k i  u p o b l i s k i e g o  gos ­
p o d a rza  - k aza ł  temuż gospodarzowi i ś ć  kopać rowy do kończ dn ia ,  a tym­
czasem i-olakom -  wydał p o le c e n ie  k raść  owoce i  j a r z y n y  w jego  o g ro d z ie .
W innym wypadku za b i e r n y  opór s t r a s z o n o  «. kopaniem dołów poda lasem i  ka­

zano le ż e ć  twarzą  do ziemi k i l k u n a s t u  Polakom, Ir órzy  c a ły  czas  s ą d z i l i ,  
że będą, n a s tę p n ie  r o z s t r z e l a n i ,  N a jb a rd z ie j  p o t ę p i e n i a  godne są wybryki- 
m łodzieży  i  wesoły n a s t r ó j  powracających prą cy--grup, upojonych a lkoho­

lem , śp iew ających  l t d .
Łapanki ,  obławy okupanta  n i e  u s t a j ą -  w Krakowie an i  na chw ilę ,  bą d r n e i ,

• w -  •** mrnrn mm-m * £ .«  m .< +  V  -:L ,
k iedy  bez przerwy jeżd żą  po u l i c a c h  miasta, rr.-łe auta. p o l i c y jn e  i  porywają 

pojedynczych mężczyzn . / innych wypadkach ekip,,  polujące, -na l u d z i  j e ź d z i ł a
d la  n ie p o z n a k i  dorożkami. Wielkich brane 1?, j ..k w dniach  1-8 V I I I  - '_nie by­

ł o .  W poc iągach  r e w iz j e  s ta łe- .  Le g i t  ymow a n ie  mężczyzn i  k o b ie t  z powierz  chow-
e t  «na r e w iz j ą  n a - u l i c y  mu, szczegółuj .e  n a s i l e n i e  w ru ch l iw szy ch  punktach  m ia s t  

Papierowa wojna, Pa t l e  tych w szy s tk ich  okupacyjnych wyczynów propaganda 
niem p ra c u je  pe łną  p a rą .  Donosil iśmy juz  o u lo tk a c h  "Niech ż y je  r o l s k a "  po­

rzucanych  ty s ią c a m i  w Krakowie. O s ta tn io  wydanoj "Gzy i s t n i e j ą  cuda"? Cuuo 
v a d i s  "? Rodacy, zbudsc ie  s i ę  do czynu " /p o d p i s a n e  p rzez  ppor a , Wysockie­

go z dyw. K o śc iu szk i .  'Wszystkie one w sposób naiwny s t o s u j ą  propagandę an ty -  
b o lszew ick ą .  Reakcja  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  b .  s ł a b a .  Znamy za dobrze jednych i da 
g i  ch . . . .  '
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F i e  p o z w o l i m y  r a b o  w a ć P o l s k i

14^ transporty na zachód* Wszystkimi drogami i 1in jami kolejowymi wywo— 
tą niemcy nasze dobra prywatne i państwowe. Nasze zadanie wojskowe:-

ft*» 32 _

Stacjonowany w obw. x, patrol minerski odd.z-, partyz* "Huragan* otrayw 
jnai rpzk.az zerwania komunikacji na linji pomiędzy stacjami C.'a Ń. Dowo-

ppor* M* * Zadanie ma być wykonane w nocy z 1-2 sierpnia 19441
Pod meliną. Oddziału zatrzymuje się samo chód: "scoda" terenowa, która 

długo służyła "sonderdienstowi" - dziś1 jest w nowej , właściwej służbie'. JTe- 
uziomy bocznymi drogami górskimi, poprzez wiraże strome ścieżki wóz ciąg* 
nJe “genowym biegiem. Po paru kilometrach zjeżdżamy ria wąska drogę polna 

. i melinujemy woz. Po chwili nadchodzi ubezpieczający nas-oddział1: "Śmiały*, 
przy nim "terenówka" nasza nowa broń, -To rodzaj rodzimego.VI.' Pror. M.daje 
pierwsze instrukcje: podział naszego oddziału n patrol minerski, ubez­

pieczenie i odwod. Poza, ^wysadzeniem pociągu mamy go zrewidować w celu doz­
brojenia własnych ̂ oddzi&łow, Wąską drogą polną , potem ścieżką wchodzimy 
w wysokopienny górki las. Idziemy długim wężem- za nami ciągną, furmanki.

Osiągamy punkt wypadowy. Mały wąwóz będzie miejscem-naszej zasadzki o 160 a. od toru, :.y;n:/v;
a . Rozkazy wydane szeptem. Oddziały ubezpieczające zajmują stanowiska, 
Patrol minerski _ bezszelestnie podchodzi pod tor, . .Trży-'sylwetki -minerów
> 1 1lł?ment JłcazuJ9 si$ na 'terze i nikną, w zaroślach,. Szybko pakietują trzy- 
ładunkową minę. Z dołu od stacji li, sapie pociąg- to nie nasz - ale nie po­
winien nas ̂ widzieć, Zakładany kabel 1 i wycofujemy, się. Powoli przechodzi 
lokomotywa i wąz wągonow koło naszego stanowiska, Gzckatny obecnie na trans- 
portj, który będzie szedł zgory,-ściągnąwszy ubezpieczenie ustawiamy gru­

py a z urmov/e. Napięcie wzrasta. Rap t em nadsyłają chłopcy meldunek, żc 
Btacji N.D» tor popsuty, i pociąg przejedzie może dopiero jutro ra,no»

«. woze wcale nie przyjdzie..: Mimo to - czekamy. .-Chłopcy pala w-rękawach i gwarzą szeptem. ' Ł
Nagle ubezpieczenie nasze sygnalizuje nadejście pociągu, .alarm w od- 

dsłale, przegrupowanie, odskok wtył. Rzeczywiście, słychać już wyraźnie sapa­
nie parowozu, szybki stule kół O złącza szyn. Nasz;.:, zdobycz się zbliża. S

^a^a-rni» gar owo a mija grupą szturmową, za nim ciągnie sie w mroku długi wąz wagonow.
Ciszę letniej nocy przerwał wystrzał z pistoletu, a po nim ogłuszał 

Jący huk. Z łoskotem i zgrzytem żelaza wali się z nasypu parowóz, a za nim 
wagony, zrywając szyny i podkłady. Tylna lokomotywy z sykiem i gwizdem ha- 

S.° usiłuje^ zahamować , ratując resztę pociągu, Wśród huku, gwizdu,1'
Zyku uchodzącej pary z rozbitego parowozu rozegrały się rłon-y. Z rzadka 
odwpowiada im obsługa pociągu zk;b. Ciemno , gxx grozę powiększają błys­
ki- naszych butelek z naftą , w których świetle rewidujemy przednie wagóny- 

** bycz jest# Starczy na dozbrojenie paru naszych oddziałów, ą po z w tym ku­
pa starego żelastwa, które do reszty żagwoździ' popsute tory. Ze trzy dni 
będą miały szbaby robotę, ze ściągnięciem tego z toru i nasvpu i naprawą 
przerwanej linji. Wszalc wykoleiło się i.O wagonów.

Trzy gwizdki. Grupy szturmowe wycofują, się. Hans patrol minerski wra- na punkt wypad-.owy. 5 * 1 er°a  “ra
M a i ,  dziękuje za sprawne wykonanie zadania- przy którym nie ponie­

siono parnych strat. Cała akcja trwałą 10 minut. Żuto przerwa w ruchu oottv vra 2- 3 dni przy wytężonej pracy. ' 1
Dumni z _ pochwały wracam y d o  naszych melin. Za nami furmanki ze zdo- 

yczą. Jedziemy gotowi do nowych zadań , jakie nam 'wskaże Dowództwo.
•;,ó; / Reportaż własny/II Krakowsk. Baonu
ą - - - - Szturm. 6 dyw„ piechoty/•'

i /,



** 6 -

I l e  N i e m c y  m a j ą  j e s z c z e w o j s a ?
Tr

,. /* I K  —— ■ *. ę

ok.  250 000 lu d z i ,  co odpowiada, 28, dywi z join* ' -Trzy dyrn odgięto pod 
•em, 9-10 j e s t  w odrooie i  w pułapce od Falaśsże i  Argenton, J e ś l i : ' s ię

■¥ Korespondent wojenny "Daily Express" przeprowadza analizę  .w obecnej sy­
tu ac j i  wojennej’ Niemiec» Na ca łe j  przstrzen i od Hołandji po Francję płdn, 
niemcy trzymają 55-SO dywizji ,  mieszczą s ię  w tym juz;, obrona.miast-, wyb­

rzeży, s i ł y  po licyjne  i  fachowcy, nie biorący bezpośredniego -udziału w wal­
ce. S i ły  te zo s ta ły  -wzmocnione 9 - tą i 10- tą dywi z ją , pańć. ~ .S’S > które zosta ­
ły  na wiosną śc ią g n ię te  ’do Francji.  W Normandji i  Bretanji , walczy do 40 
'dywizji, obecnie zepchniętych ku centrum kraju, N ie m c y .s tr a c i l i ’ dotąd łącz  
nie
Brestem

w  — ■ ■ , ■ ; ^  J U - '■. ‘ i • c t  i  ~  '  v r  ą  ' .  p - e * -

uda je  zniszczyć będzie to równoznaczne z dalszą stratą  jionad 100 ty s ,  lu ­
d z i .  Pozy wymienionymi 40-mą,dywiz j.s.\ i  nieme om pozostaje jeszcze  15-20 
dyw, Na płdn. od Sekwany znajduje 'się XV armja ni eta. , która obsadziła  Pas 
de -Gal: i  a / l c  dyw, a le  bez broni p an e ./  S i ły  te  nie wystarczą do zorganizo­
wania oporu wzgłuż Sekwany i  karny, Ną płdn. od Marny, znajduje s ię  ok.
10 dyw, gen. BlaskoV/itza . Vedle obliczeń  "Timesa", z 15, b.m, s i ł y  te l i  -  
czą- tylko 5 dywizji i  to przeważnie n ie  zmotoryzowanych, ź le  zaopatrzonych 
w środki transportowe i wskutek togo, nic nadających s ię  do szybkiej  kon­
cen tracj i  I przeciw natarć i on ruchonych wojsk sojuszników - ani też do' prze 
prowadzenia odwrotu, Czę.ść wymienionych '[stacjonowana, j e s t  nad Morzem Sr• 
w rejonach portowych, o. cześć w. środkowej .Francji. :

Z tego zes taw ien ia  wynika ja sn o , . , ;że brak rezerw, wg-Prano j i  przesądza

t ‘ek p rze rzed zen ia  niemi e c . ! oćózi&łlSw okupacyjnych, z k tórych cześć wysłano 
do-Włoch, a część do^,rplskl - .W -Norwegji zna jdu je  s ię  -12. dyw iz j i ,  z któ ­
rych 2-5 wysłanp o s t a tn io  na f r o n t  wgchodui . • Je  Włoszech co fa ją  s i ę  przed 
W i j ą  gen, Alexandra r o z b i t e  od .działy 25 dywizj i  niemj.eo. T samych Niem­
czech nj cpm\ już rezerw strategicznych,,}  a tymczasem d z iś  .. zagraża bezpośred- 
n ie  niebezpieczeństwo ' inwazji  sowieckiej  na Ś l ą s k . H i t l e r  niema możliwoś­
c i  p rze rzu cen ia  s i ł  ze wschodu na zachód, l ioż l iw r ,  ze będz ie  -musiał zu - 
p e łn ie  ^wycofać s ię  z  Bałkanów,'. 1 jnięsdzy c z a s ie  nas tępu je  proces f rozrywania 
łą c z n o śc i  pomiędzy poszczególnymi f; foreacjfani niem, We x’reucj  i  np ro z e r ­
wano połączenie, pomiędzy VII:. a XV arm j ą  , w państwach. b a ł ty ck ich  pomiędzy- 

XVI a XVIII arm j ą  , w'szystko to .jest.? dowodem -rozkładu i końce, yVehr/hchtu*
/  z przeglądu prasy londyńsk ie j  dn. 15 V lII -/.

CJQ  W  1 -  CiiP t, o w y b a n  k o d b u d o  w y .

Jedna z komisji  mlędzynarod, konfer ,  monetarnej onrado-wjała -w S t ,  Zjedn,
/ y T" r r t+rn o o f  w  stan ie  New Hampshire/ nad planem utworzenia  bo.n-ku naro­

dów z jeen ,  ć i a  odbudowy i  popierania;'■przemysłu.', i rozwoju gosp, i-rzewod-' - 
uiczącym komisji  j e s t  sławny ekonimistu eng, h p r o f . lo r4  l-eyn.es, Celem 
banku- raa być zapewnienie kredytów na . onst.rukeję zniszczonych k ra ­
jów i  uzupe łn ien ie  w ten sposób d z i a ł a ln o ś c i  UNRA, mającej na celu pomoc 

bezpośrednią. Na dalszyu p la n ie  j e s t  rozwój p o te n c ja łu  gosąib* poszczególnych 
Krajów i  ZYfiąkszen ie  obrotów. U podstawy projektów p ro f ,  F.eyne.sa tkwi za­
sada  ̂ kolmywKej gwarancji  kredytów zę s t ro n y  wszystkich .narodów bę- 
dąych udziałowcami, a w. ten  sposób ryzyko rozk łada  s i ę  no • wszystk ich ,  Gv?a- 
rautowanie pożyczek prywatnych ma Stanowić główne zadanie -przyszłego bani 
ku. Bezpośrednie u d z ie la n ie  pożyczek będzie  s tanowiło  ty lko  n iew ie lką  cześć  
jego iunkcyj- - na jw ażn ie jszą  pozostan ie  gwarantowanie kredytów, j r o f .  key- ' 
Iłes spo tka ł  s ię  z krytyką amer. kół bankowych-, z a r z u c a j ą c ą  , że ryzy­
kowne inwestycje  wogółe n ie  powinny być popierane ,  f r o f .  heyuba odpowiedzi!

by bank współzawodniczył /.ii Ci Zj X 2.. ć ( .lnonoią kredyt.- , 
wynikającą z prywatnej in ic ja tyw y  , ty lk o  by umożliwiał krajom gwałtownie, 

potrzebującym pomocy uzyskiwanie tych  kredytów, j e ś l i  k ra je  n ie  mają moi -  
nosci uzyskania  inną drogą kapita łów . Dzięki zasadz ie  gwarancji  k o lek t .



m  f  ■ »  J ■ u- ,Vdadzą si? uniknąć ujemne konsekwcneje wynikające 2 zależności dłużnika, 
od jednego tylko kraju, występującego w roli wyłącznego wierzyciela; Dwa 

przykłady można tu przytoczyć* misko i Ojgechosł owacje, Rząd Polski osra-
... JL . <• y -  n  t t m  ~* _  . . .  * W «  i m  — ** M M< ^ 3*- lCwletgi^pro^r^ «£raepysłov/ie$łą jwyi^gajacy rocznie kredy- ,
tow ...ŵ wys.,. tO^milj.iunt. szterl, Tęgo rodzaju kredyty kolektywnie gwaran­
towane będą wielką pomocą dla krajów zniszczonych. Jak wiadomo, Polska 
przed wojną przyciągała hardzi niewiele kapitałów z|,gr. z powodu niepew­
ności 00 do stosunków politycznych w kraju /?/, a znów Czechosłowacja iaą: 
"bardzo ni ezńacżne #zapotrzebowanie na kredyty długoterminowo, a powodu zna« 

nie mn:n; j ezych .szkód ,i ocalenia większości urządzeń przemyślowych. Gzecho- 
Słowacja liczy na to, że będzie mogła odbudować się posiadanymi zasobami 
i potrzeba jej tylko kredytów krótkoterminowych, //report. Ra. Londyn/,

rnTradycje powstańcze w Krakowskim i 3 iechowsfcim,
II IIII  II II II II II II u  II N it II M W ii 11 Ił I I II 11 U 11 II u II II II II II I I I I I I  « II U II | |  II | |  | |  | |  | |  »  »  | |

- . Blisko 80 lat temu podobne'■nadzieje, dążenia i troski - jak dzisiaj- 
ożywiały ducha Małopolan, Od jesieni 1063 r, w podziemiach przygotowuje 
się p o  v/ s t a n i e ,  a dawniej jeszcze *. a. ćd 1861 bfai s sawa, swymi 

pątrjotycznymi manifestacjami objawiała -swego niezłomnego ducha wobec prze­
mocy caratu, Do ówczesnej Galicji wieści o tym przesiąkały gęsto. Dopiero 
/jednak wielka b r a n k a  młodzieży , która wstrząsnęła krajem- zmusiła 
tysiące ludzi, do natychniJastowego odejścia "do lasu" w porze zimowej, częo- 
to w połowie ekwipunku i przeszkolenia lub zgoła bez niego. Pakt ten z*w~- 
lazł gorący oddźwięk i w J.-;rakov/ie, Jahały nie wprawdzie ■ ówczesne czynniki 
i władze konspiracyjne / ława Główna Krak, zależna- od komitetu O.entr# w -Jar- 

.szawie/ czy bez nakazu zgłosić - akces do powstania i słać . oehotników cib kon­
gresówki. m- w każdym razie przygotowania szły w tempie przypieśzonym, Skupo­
wano bron , choć w niewielkiej ilości, 0 Inkowie działały lokale konspira­
cyjne /przy ul, loeelekiej, Grodzkiej, Sławkowskiej i In/ ©raż' biuro zacią­
gu ochotniczego / przy ul. -ćiślne j/ wre szcie lokf.le obrad. z doskonale zorgani 
zowaną osnoną i ąpar<atcm alarmowym. obsługiwauiyra przez młodzież. Istniał ko­

mitet pań, który zajmował ■ e.i ę zbieraniem s*ł adek, zapasami żywności, leków, 
opatrunków dla wojska, ÓTszyet-kie one przypłaciły krótszym czy dłuższy tięzle- 
niem udział w organizacji, -Gorące popracie w gotowe* i broni udzielili 
!olakom z Galicji mieszkańcy płn. Węgier i ibllcy ze Spiszą. I gdy z po­
wodu aresztowań rosyjskich i pruskich orz wykracia drogi przemytu broni z 
Pr an chi prze r. irusy • ta linja dostaw zawiodła - czasowo sprowadzano broń 

z Węgier . ■ 1
Do Ojcowa .obozu organizującego powstańców poszło z Krakowa i o!6- 

lic sporo młodzieży. studenckiej, a/przedewśzystkiem rzemieślniczej, miesz 
czanskiej. yChłop foza nielicznymi wyjątkami okazał się bierny , co było 
zrozumiałe wobec braku uświadomienia i. braku widoków na lepszą przyszłość# 
Najwięcej ochotników z zaboru ■ austr, części Galicji z&ch, dał Lr&ków, Tar­

nów i Rzeszów. Irzes Kraków ciągnęli ochotnicy ze Śląska, lub studenci 
przybywający- z ?ranCji i J&oah , ęo przerwali studja, by przystąpić do powi­
tania, Tładze pruskie dopiero później aor jen to wały się, k&żąć/zanikać gra­

nicę, _ dokonywać rewizji, n̂ie puszczać podejrzanych osobników da kordon 
austrjacki. Przechodzili wówczas przez zieloną granicę. W frakowi© ’powstań­

cy poruszali się dość swobodnie, ' /ładze austr. choć niewątpliwie ogólnikowo 
orjentujące się w sytuacji, jakoś przez palce patrzały na ten ruch,:Tu 1 ów­
dzie zdarzało się zatrzymanie wyjeżdżających za. rogatki, lub ciążących do wsi'
Kząska, gdzie był punkt zborny dla ochotników i nieraz notowano areszto­wania.

iiałetgrupki, młodzieży ciągnęły wieczorami za rogatki unikając zetk­
nięcia z patrolem austr. Czasami spotykało się i ulicznika krakowskiego,
bosego i w łachmanach, którego największą troską było: czy go też przyj-



mą go  do p w s . ta s i i i f -  ?
W Ojcowie rozgwar panował w obozie pod. d-ctwem naczelnymi wo j skowyat

województwa krakowskiego - Apolinarego Kurowskiego, zapr&wnegt) v? boju 
rana z 1848 r.1 , który i niejedno wiezienie miał za sobą. Formacji której 
zaciąg mu powierzono / 1800- 2000 ludzi/ xxśx% usiłował nadać charakter woj­

ska regularnego. - i to było jego błędem, ha wojsko regularne brak było ro- 
i i czasu na przeszkolenie. * Przeszkolenie partyzanckie byłoby dało l a  

wyniki w boju. - »a krótki c z a s -przed wyprawą organizował i szkolił swo­
ich żuawów Francuz po.trjota Rochebrun. . , ,Aż nadszedł ozas opuszczenia obozu w Ojcowie.fod wpływem wieści nap­
ływających zza kordonu Bkaaac zdecydowano się na działanie, # W J f § |
ode--" ' rurowa’ iego stoczyły potyczkę w Sosnowcu. Drobne napady na *•;tr*^® 

graficzne w Galicji - i na pograniczu Śląska^ oraz -w^Sandomi-erskim uwieńczono
były pełnym sukcesem. Opanowano całą granicę aust-pruską J*; nab.zach Królestwa po Myęzków, Miasta Olkusz, Sławków,  ̂ ędzien, oosner le , Dą - 
rowa - były w ręku powstańców. ha krotki czas urządzono tym. aomimotrc.. JV
władze -polskie, , . , ..4 .-%,Ściągnięte z powrotem do Ojcowa po wykonanych zadaniach oddziały Lu
rowskieso zbyt długo czekały na następne działania - gdy przeciw nim ior- 
mowały się już do marszu 2 kolumny rosyjskich wojsk regularnych. Kurowski, 
mając mylne. informacje wywiadowcze, spodziewał się napotkać bako posterun­
ki straży, conajwyżej oddziałki do 4-Cii. ludzi liczące, poprowadził swe ei-

Młody'żołnierz wśród roztopów i śniegu spędził kilkanaście godzin inoc
na forsownym marszu amając-. tylko krotki wypoczynek,.. -»ył jednek_tak peł 
zapału, że pierwsze uderzenie rwa dobrze r rozlokowanego po zasacizkaon^acł-^

wała rynek . laeppodsiew&ne ^Krzepnięcie o * * . ^ ^  —w szeregach powstańczych spowodowało jfednak, w ostatecznym wyniku _ klęskę 
i zupełne rozbicie oddziałów, , iiitktjóre nb vłaen-,; rękę zaoramy się do od­

wrotu, Dyły tez duże .straty z .-naszej strony* Rosyjskie wojska, w oewet zra­
bowały Miechów i opaliły prawie rlo.s-zcsętn; e.  ...... T„.,WlCł._■ po kiesce nastąpiły aresztowania przez władze austrjc-.ĉ .ie, itpi ;.sje 
rosyjskie, Kto. pozostał, a. było oporo ludzi z dobrą wolą, których potyczka 
w C h o w i e  nie złamała -■ uchodził w \ Bocheńskie, t a r n o w s k i e a  stamtąd _ 
.do obozu Langiewicza, do właściwego powstania, -w Królestwie. Kruków Zo,j<,ł

się rannymi, kontuzjowanymi, sierotami po polt-głych, _ . 5.Małopolska zachodnia, mimo poniesionych fcerat - ras jeszcze wytężyły cio 
poparcia -cli' toczących się w Królestwie, gdzie- na chwilą zabłysły olas-
ki dr .lU/ko: 5 dc/o yen nucigięji* » * •
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0 czym pisze i mówi Moskwa ?,•
m. 'M •« M  «M

Po powrocie prem. Fi kołuje syka do. Londynu rozpętała się moskiews­
kim nowa kompan ja przeciw rządowi polskiemu, » Atakuje s pPys osr 1 ko w s k i e g o i 
p. Prezydenta, obciążając odpowiedzialnością za powstanie w warszawie, ĵa­
koby rozpoczęte beż' porozumienia z Moskwą i aliantami, Je-śt to zupełnie 
różne brzmienie « stosunku do komunikatów w pierwszych drif -.si* r|nicy gdy 
podniośle - mówiło się o wywozwóleniu Mars za wy i 1 olski, a_ późnie j-.Wasilews­
ka -przemawiała o pomocy dla stolicy. Przeciwstawia również prop. sowy wojska 
polskie Berlinga wojskom Sosnkowakiego i żywiołów rekcyj.no faszystowskichv 

» Londynie. Zwykła śpiewka, do której jesteśmy przyzwyczajeni. Postępowanie 
Rosji w tej chwili - nie wymaga komentarzy.

Gały szereg dni szedł w radio Moskwa reportaż i opisy z obozu _
danku , który Rosjanie nazywają najstraszniejszym , zbiorowym obozem smier 
ci w Europie. Nie oszczędzono tam żadnych-sposobów mordowania, ^żadnych 

prób zabijania masowego, uśmiercania dziebi, kobiet, żydów,. palenia itp, 
hie brak w reportażu wzmianki o ., Katyniu urządzonym przez niemców, 0- 

bok którego mógłby godnie stanąć- obóz w Majdanku , tylko ten ostatni ^dys­
ponował wedle ros. cyfr paroma’'miljonami ofiar, 1 my przychylamy się do
tego zdania szanownego reportera z radiostacji Kościuszki , Oto liatyn i kaj­
danek to gocini rywale.


